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I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A !
1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 
na cale Prusy 2 tal

Drukiem i Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Poznaniu

Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania
w e ś r o d ę  d n ia  14. S t y c z n i a  r. 1857 p o p o ł u d n i u  o g o d z . 3 e j .

Przedm ioty ob rad : 1) O brachunek z w ylosow anych i um orzonych s ta ­
rych  i now ych obligacyi miejskich, a to za r. 1855 i za r. 1854 i 1855. 2 ) O b­
sadzenie na now o posady 4ej nauczyciela w yższego przy  szkole realnej. 3) In - 
strukeya dla mającej być now oustanow ionej komisyi zajm ującej się zarządem  
zakładu gazowego. 4 )  W ym azanie p raw  zahipotekow anych dla dyrekeyi ubó- 
stvva miejskiego na gruncie pod N r. 68  na Chwaliszewie położonym . 5 ) Z ezw o­
lenie na założenie wooociągu do g run tu  pod Nr. 16 przy  ulicy W ronieckiej. 
6) Koncesye procederowe. 7 ) D alszy ciąg obrad nad etatem miejskiego zarządu 
domowego za rok 1857. (podp.) T s c h u s c h k e .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  9. Stycznia. — W  przeglądzie miesięcznym banku francuskiego 

ogłoszonym  dzisiaj, zm n ie jszy ly s ię : zapas gotow izny o 6 ,7 5 0 ,0 0 0 fr ., zaliczenia 
na ren ty  o 2 ,500 ,000  f r . , zaliczenia na inne efekta o 2 ,500 ,000  fr., bieżący ra ­
chunek skarbu o 16 ,250 ,000  f r . ; natom iast pow iększy ły  się: portefcuille o 
54 ,250 ,000  f r . , krążące bilety o 29 ,300 ,000  f r . , bieżący rachunek z p ry w a ­
tnym i o 20 ,500 ,000  fr.

Z  M adry tu  donoszą: jen e ra ł P rim  został aresztow any w  Barcelonie z po­
w odu nieuszanowauia pow agi królewskiej.

F r a n k f u r t ,  9. Stycznia. —  Do F r a n k f u r t e r  J o u r n a l  piszą z S z tu t- 
g a rd u , że prezes izby R oem er i inni członkow ie komisyi stanowej byli na po­
słuchaniu u króla i otrzym ali od niego zaręczenie, iż sp raw a szw ajcarska spo­
kojnie się załatw i.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2. S tycznia. —  Pod Bedukiem pobili Czerkiesi 10,000 
K osyan. R osyanie obsadzili w y sp y  D agada. — Na w ojnę perską tw orzą  się 
tureckie ko rpusy  ochotników , pod przyw ództw em  Auglików .

B e r l i n ,  11. S tycznia. —  P r u s k a  k o r r e s p o n d e n e y a  m ów i: Od kilku 
dni obiega po dziennikach wiadomość o pośrednictw ie francusko angielskiein 
w spraw ie newszatelskiej. W iadom ość ta acz pozornem i szczegółami popierana 
i pow tarzana całkiem je s t p łonną. R ząd  pruski trzym a się stanow iska w ytkn ię­
tego depeszą z d. 28. Grud. J  v

hiowo pruska gazeta zamieszcza w iadomość podaną przez wiedeńskiego 
korespondenta, osnow y następującej: N ieprzypom inam  sobie, aby kto w spom i­
n a ł o braniu się rządu  rosyjskiego w  spraw ie new szatelskiej, z tego pow odu 
poczytuję sobie za obow iązek w spom nieć o depeszy gabinetu petersburgskiego, 
k tó rą  nadesłał rządow i austryackiem u. W  depeszy tej w y stęp u je  gabibet pe- 
tersburgski przeciw  zdaniu hr. B uo l, jak o b y  p ro tokuł londyński sprzeciw iał się 
w ystąpieniu jednostronnem u rządu pruskiego przeciw  Szw ajcary i iżenależałoby  
pozostawić załatw ienie sporu  m iędzy Prusam i a S zw ajcaryą  podpisanym  po­
słom na protokule londyńskim . K siąże G orczakow  w y wodzi w  sw ojej depeszy,

że p ro tokuł londyński bynajm niej nie przeszkadza P rusom  w ysłania armii prze­
ciw  S zw ajcary i, a dla krótkości czasu nie pozostaje nic innego w spółpodpisa- 
nym  na p ro toku le , ja k  udać się do rządu  szw ajcarskiego z swemi żądaniami. 
H r. Buol na tę  depeszę odpisał gabinetow i rosyjskiem u i podobno w niej w y ­
n u rz y ł odmienne od daw niejszego zdanie.

— N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W ypadk i w  ostatnich latach dow o­
dnie w ykazyw ały  przy  każdej stanowczej sposobności, że w  polityce A ustrya  
inaczej ja k  P ru sy  zapatru je  się na sp raw y  obchodzące Niemcy całe. Podobna 
sprzeczność pow tó rzy ła  się także w  spraw ie obecnej newszatelskiej i lubo A u ­
strya  dow iodła przebiegłości w  k ry tych  drogach dyplom atycznych, jednako­
w oż nie zyskała n a  zaufanie w szczerość i praw ow itość uczuć sw oich, na j a ­
kie P ru sy  miały praw o liczyć. Spodziew ać się m ożna, że to nie ze szkodą, 
ale z korzyścią  dla P ru s  się dzieje. A u stry a  żąd a , aby się P ru sy  w yrzek ły  
dochodzenia w p ro st p raw  swoich i zda ły  rzecz całą na bundestag  zasiadający 
w  F rank ju rc ie  nad Menem.

T ru d n o  p rzypuśc ić , aby  A ustrya  przekonaną by ła  o słuszności swoich 
uroszczeń i niepragnęła zadośćuczynienia żądaniom p rusk im , ale nie życzy  so­
bie zapew ne zerw ania o tw artego stosunków  z S zw ajca ry ą , aby w ojna w y b u ­
chła niezaszkodziła jej in teresom , jak o  sąsiadującej najbliżej z S zw ajcaryą. 
Z  tego pow odu sądzim y, że rząd u  ausiryackiego obwiniać niemożna o koro­
w ody, których organam i sta ją  się dzienniki austryackic. Jednakow oż w tem 
A u stry a  zaw in iła , iż będąc przekonana głęboko o praw ie pruskim  do N ew sza- 
te lu , nie p rzy ło ży ła  pracy w  popieram iu jego  w obec rządu  szw ajcarskiego. 
A ustrya  uznała w praw dzie  praw o korony pruskiej i żąda ła , aby w ięźniow ie 
new szatelscy w ypuszczeni zostali bezw arunkow o na w olność, ale zatrzym ała 
się na stanow isku p ro toku łu  londyńskiego, k tó ry  uznając także praw o  pruskie, 
od czynnego atoli popierania w ym aw ia się.

T eraz  dopiero odw ołuje się A u stry a  do bundestagu przeciw  przechodow i 
przez kraje niemieckie armii p ru sk ie j, g d y  to dawnićj uczynić była pow inna, 
jeżeli miała p raw o za sobą , a odw ołaniu tem u sprzeciw ia się obecnie ubieganie 
się A ustry i o sprzym ierza z państwam i niemieckiemi, jak  się to okazuje z okól­
nej noty dyplom atycznej hr. Buola. -

W  skutek zm iany, jaka zaszła od tej po ry  w spraw ie newszatelskiej, opada 
znaczenie tego najśw ieższego roztro ju  m iędzy A u s try ą  i Brusam i, k tó ry je d n a k  
pozostawi po sobie ten skutek niemiły, iż P ru sy  na A ustry i polegać nie m ogą 
i od niej strouić pow inny. A u stry a  w skutek sp raw y  wschodniej znalazła sie 
na stanow isku odrębnem  i pozostaw iła obszerne pole F ran cy i, k tó ra  zyskała  
przez to wiele na znaczeniu. W  skutek zaś postępowania je j nieszczerego 
z rosam i, u jrzy  się jeszcze bardziej opuszczoną, ponieważ trudno  tam szukać 
p rz y ja ź n i, gdzie się zawodzi. A ustrya  sama zaw iniła swem postępowaniem , 
iz dopom ogła F rancy i uróść we znaczeniu, dziś traci zaś p rzyjaciela, którego 
minowaniem tak sobie zraziła. Nie zazdrościm y iej dzisiejszego położenia

JŁrólęstwo Poiskie
.i V ^ ' a r s z a w a ,  8 . S tycznia. —  (W y p is  z protokółu  sek re taryatu  stanu 

K rólestw a Polskiego).

Przegląd literacki Kroniki.
( D o k o ń c z e n i e . )

O tóż, o ile wiadomości nasze sięgają , tegoroczny 
ubytek  piszących nie je s t tak w ielki, i ow szem , da­
leko mu jeszcze do owej najniższej przecięciowej 
liczby. Znakomitości pierw szego rzędu  nie straciliśmy 
żadne j, rok  zeszły b y ł pod tym  względem daleko i 
bez porów nania boleśniejszy. Ale bądź jak  bądź, 
w  zastępie naszym i z roku  zeszłego kilku g łośniej­
szych zdolności, kilku w iększych zasług brakuje. 
W  ruskich prow incyach um arł H i l a r y  L e o n o w i c z  
Z a l e s k i  (18. Kwietnia) znany w literaturze pod 
imieniem Klemensa P ro tasza , człow iek, k tó ry  miał 
odw agę śmiało m ów ić praw dę społeczeństw u, obda­
rzony wielkim darem  spostrzegania, odznaczający się 
w ym ow ą, poeta i myśliciel. E w a r y s t  E s t k o w s k i  
z księstw a Poznańskiego, um arł u w ód w  Soden 
(15. S ierpn ia); by ła  to także piękna zdolność, m łody 
a niezatarte po sobie pozostaw ił ślady w  literaturze i 
kronice kraju  swojego, i jako  redaktor kilku pism 
jako  człowiek sum ienny, gorliw y, pełen życia. A n ­
t o n i  Ż y s z k i e w i c z  um arł u nas w W arszawie (22.

M arca. Poczciw y L itw in skrom ny życiem, nie w y ­
daw ał się z zasługam i swojem i. a przecież wiele ich 
p o łoży ł; by ł to pisarz katolicki w  całem tego słow a 
znaczeniu i kiedy po latach kilkunastu, kilkudziesięciu 
epoka nasza będzie ju ż  przeszłością, kiedy potom ko­
wie nasi poczną się rozglądać po czynach ojców  i 
kreślić dzieje tego religijnego zw ro tu  lite ra tu ry , jaki 
się teraz pomiędzy nam i, chw ała B ogu , odbyw a, 
Źyszkiew icza należycie ocenią i podniosą. N iezmier­
nie piękną zdolność utraciliśm y w A l e k s a n d r z e  
K o n c e w i c z u ,  młodym  doktorze m edycyny , k tó ry  
um arł w T u rw i (10. M arca). Imie to praw ie nieznane 
u nas, pow szechnie znane i kochane było  w  Poznań- 
skiern, a lada chwila miało zdolnością sw oją  rozb ły ­
snąć i trw ałe  po sobie zostawić wspomnienie. S t e ­
f a n  Z e n o w i c z  profesor krzemieniecki i kijowski, 
um arł na sam ym początku tego roku ; znają go bliżej 
naturaliści nasi, a naw et i lite ra tu ra , z okoliczności 
listu , jak i do autora Listopada ogłosił w  W ilnie o 
swoich pom ysłach naukow ych. K a z i m i e r z  K r u p s k i  
w dziejach gazeciarstw a w arszaw skiego w ostatnich 
latach niepoślednie także nosił imie (um arł 1. Maja). 
L e s ł a w a  Ł u k a s z e w i c z a  k tóż nie z n a z  jego  R y su  
dziejów  lite ra tu ry , k tó ry  ju ż  ty le miał i w ydań  i

przerabiań! o dacie śmierci jego  nie wiemy. M i k o ł a j  
R e  u m a n  (um arł w  C zerw cu), urzędnik leśny k ró ­
lestw a, pisał dzieła o łow iectwie, o naturze torfu itd. 
i w spierał pism a nasze rolnicze, m iędzy innemi i za ­
pomnianego niespraw iedliw ie Sylw ana. Po  nim w spo­
mnimy o K a z i m i e r z u  K o m o r n i c k i m ,  k tó ry  u -  
m arł w  Ż ytom ierzu (22. L istopada); a rty k u ły  jego  
o m alarstw ie drukow ało  kiedyś A theneum , a rękopi- 
sm ów  podobno wiele po nim zostało. K o t e c k i  um arł 
w  Kościanie rektorem  szkoły w  początkach L utego, 
w  samej sile w ieku; pilny, zacny, sum ienny nauczy­
ciel, pracow ał jak  Estkow ski nad ośw iatą ludu i w y ­
daw ał w Pozn.ańskiem pisma d la ludu . K a c p e r  G a r -  
s z y ń s k i ,  sędzia try b u n a łu  płockiego, doktor p raw a 
(um arł 8- S tyczn ia), w  m łodych leciech w ydał dw a 
tom y Słow nika polsko-niem ieckiego w  W roclaw  iu . 
F e l i k s  C o c h e t  d rukow ał u nas kilka hum orystycz­
nych  ustępów  pod nazw ą Szczęsnego Kogueika (um arł 
20. Lipca).

Jenerała f  r. P a s z k o w s k i e g o  nie policzylibyśm y 
do literatów , bo kto zna go z tej s tro n v ?  ale do 
tego nas upow ażnia kilka m ów  i broszurek pod jego 
imieniem w ydanych  (um arł w  Krakowie 10. M arca). 
N ad stra tą  jego  pow ażne g ło sy  ubolew ały , bo to  ju ż



Z bożej łaski my A le x a n d e r  II., cesarz i samowładzca wszech Rosyi,
król polski etc., etc., etc.

Na przedstawienie namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, mianujemy 
niniejszem Jrać księdza Antoniego Fijałkowskiego, biskupa hermopohtanskiego, 
sufragana i proboszcza katedry płockiej, oraz administratora arclii-dyecezyi 
warszawskiej, arcybiskupem rzeczonej archi-dyecezyi.

W ykonanie niniejszego ukazu poleca się namiestnikowi Królestwa.
Dan w Carskiem Siele, dnia 30. Października (11. Listopada) 18ob r.

(podpisano) A l e x a n d e r .
Przez cesarza i króla, 

minister sekretarz stanu, J. T y m o w s k i .  
(W yp is z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego).

Z bożej łaski my A l e x a n d e r  II., cesarz i samowładzca wszech Rosyi,
król polski etc., etc., etc. . .

Na przedstawienie namiestnika naszego w Królestwie io lsk iem , mianu­
jemy niniejszem Jrać księdza Michała Marszewsk.ego pra ata, scholastyka ka­
tedralnego; administratora dyecezyi kujawsko-kal.sk.ej, biskupem tejże dyecezyi. 

W ykonanie niniejszego ukazu, poleca się namiestnikowi Kiolestw«t.
Dan w Carskiem Siele, dnia 30. Października ( I I .  Listopada) IbOb r.

(podpisano) A l e x a n d e r .
Przez cesarza i króla, 

minister sekretarz stanu, J. T y m o w s k i .  
(W ypis z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego).

Z bożej łaski my A l e x a n d e r  II. cesarz i samowładzca wszech Rosyi,
król polski etc., etc., etc.

Na przedstawienie namiestnika naszego w Królestwie Loiskiem, mianu­
jemy niniejszem Jmć księdza Benjamina Szymańskiego, prowincyała zakonu 
Kapucynów i komisarza jeneralnego tegoż zakonu w Królestwie, biskupem
dyecezyi podlaskiej. . ,,

W ykonanie niniejszego nkazu, poleca się namiestnikowi Królestwa.
Dan w Carskiem Siele, dnia 30. Października ( I I .  Listopada) i 8 d6 r.

(podpisano) A l e x a n d e r .
Przez cesarza i króla, 

minister sekretarz stanu, J. T y m o w s k i .
SFrancjgu. _ ;

P a r y ż ,  7. Stycznia. — Nota zamieszczona w M o n i t o r z e  z b. Stycznia
brzmi, jak następuje:

Reprezentanci dworów działających na kongresie paryskim , zgromadzeni 
dziś w  hotelu ministerstwa spraw zagranicznych, podpisali protokul, 
koniec trudnościom, jakie napotkał w  spełnieniu swojem układ z Marca d. oO. 
W iadomo jest, źe położenie miejsc niepoz walało komisy i ustanawiającej granicę, 
porozumieć się we względzie wszystkich punktów nowej linii granicznej między 
T urcyą europejską a lio syą ; z drugiej strony podała sig sposobnosc wyrzec
0 milczeniu, jakie zachował był układ co do przeznaczenia wysp W ężow ych; 
równie odjęło ścisłe zastosowanie artykułu 21 , wydzielając Deltę dunajską uo 
Mołdawii, z pod bezpośredniej monarszej w ładzy T urcy i kraj, który dawniej 
był bezpośrednio pod wysoką Portą. Ze względu na uchwały kongresu
1 ponieważ wszelkie interesa chce załatwić, postanowiła konłerencya za jedno­
m yślną zgodą, że granica wzdłuż wału T rajana, zostawiając Bolgradi lo -  
back Mołdawii, raa sig rozciągać aż do rzeki Y alpuk, i źe Rosya zatrzyma na 
lewym brzegu tej rzeki miasto Komrat z obszarem ziemi, około 331) wiorst

W yspy  W ężowe uważano jako cgść nieoddzialnąujść Dunaju, i zgodzono się 
na to , aby dzieliły i nadal ich przeznaczenie. Konłerencya uznała, źe byłozda- 
niem kongresu, artykułem 21 układu pokojowego w dawniejsze położenie przy­
wrócić ziemie położone na zachodzie nowego pogranicza, aby zastosować się 
do przyrzeczeń intermedyatorów pokoju, postanowiła, ziemie te przydać 
do' Mołdawii, z wyjątkiem Delty Dunaju, która wprost do i  urcyi wróci. 
Prócz tego postanowiono, źe najpóźniej do 30. Marca uskuteczni się regulacya 
graniczna, i źe równie w tym  czasie wojska austryackie i angielska flotaopuszczą 
ks.Naddunajskie i wewnętrzne granice Turcy i. Komisyaks.Naddunajskich, której 
członkowie znajdują się ju ż  w Konstantynopolu, uda się w tej porze do tych 
prowincyi i wywiązać się może z zadania powierzonego.^ Skoro komisya 
pracę swoją skończy, złoży o tem raport konferencyi, k tó ra , stosownie do 
w yrazu artykułu 25. układu, w Paryżu się zejdzie, końcem potwierdzenia 
stanowczo porozumienia sig względem organizacyi księstw Naddunajskich.

  Około 15. i 20. Stycznia wytoczy się sprawa Vergcra w sądzie przy­
sięgłych Sekwany.  _ _ _ _ _ _ _ _

strata nie literacka ale obywatelska. W ł a d y s ł a w  
J a s i ń s k i ,  matematyk,profesor kiedyś liceum w W ar- 
szawie, także do tej kategoryi należy, zostawił kilka 
rozprawek matematycznych, których może i ludzie 
fachu dzisiaj nie znają (umarł 10. Lutego). W spo­
mnimy w końcu i o jenerale Mi c ha l e  B e z - K o r n i -  
łowiczu, który zakończył życie w Petersburgu (19. 
Stycznia). W prawdzie nie pisał on po polsku, ale 
zostawił dzieło ważne do wyrozumienia przeszłości 
narodowej, wydał albowiem po rosyjsku rodzaj S ta­
rożytnej Polski, poświęconej pamiątkom Białej Rusi.

Otóż i wszystkie straty nasze, o ile doszły do nas 
wiadomości. Piętnaście osób pióra porzuciło nas 
w r .  b. Najwięcej naturalnie umarło literatów w W ar­
szawie i K rólestw ie, bo tutaj u nas w stolicy naj­
większe jest ognisko naukowego ż^eia (osób 6). Dalej 
na W . Ks. Poznańskie wypada osób 3, na Kraków i 
Galicyę 2, na W ołyń  3, w Petersburgu 1. Litwa nie 
dostarczyła w tym roku żadnego smutnego kontyn- 
gensu.

Za to w literaturze dramatycznej pomimo tyle razy 
wywoływanego f ia t lu x , światło jeszcze nie prze- 
b łysło , ale mamy przynajmniej blask jak iś , zawsze 
on coś zapowiada. Mieliśmy w  tym roku nowo przed­
stawionych pięć sztuczek oryginalnych: Ulicznik

( Z  kor. Cs.) Język T i m e s a  a szczególniej M o r n i n g - P o s t  zdradza 
obawę następstw  ospałości ludów dla Anglii. Ludy pokazują się ospałemi 
w chwili kiedy się gotuje w Persyi wojna rosyjsko-angielska, to je s t wojną 
dwóch nieprzyjaciół F rancyi, na którą Francya będzie mogła patrzeć z zało- 
żonemi rękami przerzucić sig tam gdzie tego jej interes będzie wymagał. W  ra­
zie wybuchuigcia wojny rosyjskiej w Persyi, Anglią czekają nie małe niebez­
pieczeństwa. W  Persyi operacye wojenne bgdą‘Jatw iejsze dla Rosyi niż dla 
Anglii. Porażka Anglików może zatrząsnąć Indyami. Major Fridolin wyznał 
niedawno w R e v u e  des  d e u x  M o n d e s ,  żc w Indy ach panują więcej zie­
mianie indostańscy (Zemiudorowie) niż Anglicy i że wszyscy urzędnicy krajo­
wi są pod ich wpływem. M o r n i n g - P o s t  widzi dobrze niebezpieczeństwa, 
kiedy zachęca Anglią do czujności, do spójności, do modlitw i ufności w ta- 
lenta ludzi stojących u steru rządu.

Od strony A zyi, Rosya jest z Francyą, ale od strony Szwecyi jest prze­
ciw niej. Francya dała Szweeyi pobudkę do zmiany kontynentalnej i ta zmiaua 
już  się w części zrobiła. Stan mieszczański został zasilony wcieleniem do niego 
fabrykantów i właścicieli miejskich, zamożnych i zamożniejszych od arystokracyi 
szwedzkiej. Nadto cztery stany składające sejm szwedzki otzy mały prawo w spól­
nego deliberowana. Tylko głosowanie będzie się odbywać osobno. Jestto po­
czątek wielkiej trausformacyi i pierwszy szczebel do podzielenia czterech izb na 
dwie: niższą i wyższą. Rząd szwedzki nie otrzymał tylko ścieśnienia wolno 
ści druku. W  sąsiedztwie Rosyi wolność druku może być nieraz niebezpie­
czną dla polityki szwedzkiej; rząd szwedzki może być dla tego wytłomaczo- 
nym,  ale chociaż ufają rządow i, Szwedzi bawiący w P ary żu , cieszą się, że 
rząd nieotrzymał przyzwolenia izb i źe utrzym ała się w Szwecyi wolność druku.

JS&wafcarya» '
B e r n ,  5. Stycznia. — Dziennik tutejszy najnowszy donosi, że propozy- 

cye p. Barmana i Dr. Kerna w całej swej objętości przyjęte zostały przez ce­
sarza Napoleona. W iedzą tu , źe cesarz sam osobiście przyjm ował deputowa­
nych rady związkowej, wyrażając się bardzo korzystnie dla spraw y szwajcar­
skiej. Pozostaje jeszcze pytanie: Jakież to są te propozycye deputowanych 
szwajcarskich? Boć bezwarunkowego uwolnienia więźniów nie może propo­
nować teraz rada związkowa, chyba za rękojmią jakiego mocarstwa. Czyli 
Anglia dopuści aby Francya sama działała, wątpić się godzi. Dziś wieczór 
oczekiwano powrotu Dr. Furrera. Proklamacya wydana do ludu szwaj­
carskiego, choć zawiera rzeczy znane już ,  pokazuje gotowość rady związko­
wej do przyjęcia wszelkich środków zapewniających im pokój honorowy. Kan­
tony nieustannie pracują nad dopełnieniem siły zbrojnej. W czoraj zebrat około 
siebie jenerał Dufour swój sztab główny.

W kwestyi newszatelskiej donosi gazeta (Niemcy) D e u t s c h l a n d  z Bernu 
co następuje: Co w historyi dyplomatycznych czynności względem Newsza-
telu najwydatniej w ystępuje, jest to niewyczerpana wspaniałomyślność i po­
wolność Napoleona z jednej , a niewdzięczne i dumne wystąpienie rady zwią­
zkowej z drugiej strony. Znany jest powód misyi Dufoura. Cesarz własno­
ręcznie napisał do jenerała szwajcarskiego, zawiadamiając go o niebezpieczeń­
stwie Szwajcaryi zagraźająccm ze strony Prus, gdyby pozostała przy dotych- 
esasowym swym uporze, ofiarując jej życzliwe swe usługi do załatwienia sporu 
i prosząc jenerała , aby go w  tein wspierał. Dufour zakomunikował list ten 
radzie związkowej, która go wysłała do Paryża z poleceniem odpowiedzenia 
cesarzowi ustnie. Dufour w myśli swej instrukcyi starał się cesarza przeko­
nać, źe byłoby ubliżeniem praw  niezawisłości Szwajcaryi, gdyby pierw uwol­
niono w  Newszatelu więźniów. Napoleon obstawał przytem , jako jedynym 
w arunku rozpoczęcia układów z Prusam i, zaręczając zarazem, źe gdyby Szwaj- 
carya uwolniła jeńców, a król pruski jednak nie chciał sie zrzec roszczeń swych 
do Newszateiu, ale jej chciał zagrażać wojną uderzając na nią, w takim razie 
bronić będzie Szwajcaryi z bronią w ręku. Dufour domagał się od cesarza 
orzeczenia tego na piśmie, aby tera prędzej zjednać do zgody um ysły rady 
związkowej. Cesarz przychylając się do życzenia jenerała , kazał hr. W alew­
skiemu wygotować dla niego notę lej treści. Notę tę wręczono jen. Dufour, 
domagał się w niej uwolnienia więźniów, przyrzekając natomiast życzliwe usługi 
(bons offices), źe król pruski zrzeknie się swych roszczeń do Newszatelu. Du­
four przyrzeczenie to uważał nie dość obowiązującem, i otwarcie cesarzowi to 
świadczył. Napoleon dając dowód niesłychanej powolności swej dla Szwajca­
ry i, położył notę na stó ł, wziął pióro do ręki i powiedział do Dufoura: 
Dyktuj pan miejsca te, które go nie zadowalają, tak,  jak  się panu podoba. 
Dufour życzył, aby w miejscu, gdzie mowa jest o uwolnieniu uwięzionych,
dodać: »usant de ses droits de souveraiete«, tj. źe Szwajcarya uwalniając roja- 
listów uewszatelskich, używa swych praw  niezawisłości. Cesarz napisał jak

utworów dramatycznych przygotowano do przed­
stawienia, źe zasób piszących zwiększa się ciągle, bo 
tegoroczne powodzenie tych co próbowali, dodaje 
innym otuchy. Niechaj jednak ci i tamci pamiętają, źe 
zajęcie, źe ugodzenie w słabość usposobienia publicz­
ności, nie jest jedynym  celem pisarza dramatycznego. 
U nas zwłaszcza, większe, obszerniejsze, świętsze 
cele przed nim. Dla nas scena jest rozryw ką, nauką 
i mowuicą, ileż więc ostrożności, ile rozwagi po­
trzeba, żeby wygodzie tyra trzem powołaniom, nie 
fałszując ścieżek teraźniejszości, nie zasiewając złego 
ziarna na przyszłość. Ó przeszłości nie m ówię, bo 
długi czas upłynie, zanim zdolni będziemy w zna­
czeniu dramatycznem zrozumieć ją ,  a tem bardziej 
przedstawić. 1 w tłumaczonych koraedyach widać tę 
dążność pragnącą w yrugować ów gust do zabawy 
dla zabawy jedynie, który coraz bardziej zagęszczał 
sie w widzach. W ybór takich sztuk jak  Ztęc panu 
Poirier, I  radość przestrasza, czyni zaszczyt d);- 
rekcyi i tłumaczom, a wiemy z dobrych źródeł, if 
owe dawniej tak poszukiwane i lubione igraszki, pr°; 
źne słowem a szkodliwe tendencyą, nie będą juz 
wkótce zawaiały drogi użyteczniejszym przedsta­
wieniom.

warszawski, Łobzowianie, Hrabia na Uątorach, 
Nad W isłą, Chatka w lesie; stanowi to prawie po­
łowę nielicznego repertoaru sztuk nowoprzedstawio- 
nych w  teatrze Rozmaitości.

U twory te autorów  po pierwszy raz występujących 
na widownią naszej sceny, dobrze były przyjęte 
przez publiczność, która widocznie pragnęłaby calem 
sercem przyklaskiwać pisarzom rodakom pracującym 
w dramatycznym zawodzie. Pilnie śledząc za ruchem 
teatralnym , który uważamy za jeden z najważniej­
szych objawów życia tutejszego, daliśmy o każdej 
po szczególe z tych sztuczek oddzielne sprawozdania, 
nie znajdujemy więc potrzeby powtarzać tutaj sąd 
raz wypowiedziany, to tylko pewna, że wszystko 
to można uważać jako próby mniej więcej udatne, 
z których czasem dopiero coś będzie mogło się naro­
dzić. Pod względem autorstwa dramatycznego je ­
szcze nie wysiedliśmy dotychczas z wózka Thespiso- 
wego i nie zbudowaliśmy sobie stałego namiotu. 
Dwóch czy trzech architektów, którzy już  dowiedli, 
że potrafią układać i wykonywać dobre plany, za­
milkli niemiłosiernie. W prawdzie Korzeniowski napi­
sał komedyę wierszem i ma zamiar ją  podać do tea­
tru,  ale to już  do roku przyszłego należy. W iemy 
także, iż na rok przyszły kilka innych oryginalnych
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Du four mieć chciał. Nic dość na tera Szw ajcarii zdawało s ię , źe w yra­
żenie -bons offices., jest za słabe i zyczy ła , by je  zastąpić wyrazem : .  ous 
ses offorts. ti , że cesarz wszelkich dołoży starań, aby króla pruskiego nakło­
nić do zrzeczenia sw ych roszczeń do Newszatelu. Dufour dyktow ał, a Napo­
leon nisał Zmiany te własnoręczne cesarza, poczynione w nocie ministra p. 
W alewskiego są w aktach, które rada związkowa komitetom izb szwajcarskich

pm dM yl.. H U t l M H i a .
Do In de  p e n  d a n c e  b e i g e  piszą z M adrytu  pod dniem 31. G ruduia : 

W  pałacu panuje na nowo wielkie roztrojeuie. Zdaje s ię ,  że wczoraj 
wieczór w radzie ministrów oświadczono królowej , że należy choć w  czę­
ści znieść zawieszenie prawa przedaży dóbr. Rząd p rzy  rozpatrzeniu się w  bud­
żecie skreślonym na rok 1857 miał się przekonać, ze wszelkie dochody, licząc 
nawet W to 300 milionów pożyczki Miresa, nie zdołają pokryć  w ydatków ,

kos'cicle umieszczeni o. o. reformach Ostrzegamy przeto publiczność, aby tym  
próżniakom nie dała się w yw odzić w pole, a nadużywających zaufania wska­
zała w ładzy dla ich ukarania.

i że niedobór jest nader wielki. Nie widzi w lera innego ra tunku i spo­
sobu, jak  wypełnienie i wykonanie dalsze praw a o przedaży dóbr. Sama ta 
myśl’wprawiła  pałac w niespokojność, nadając nowej siły wielorakim in t ry ­
gom. Król miał naw et do swej żony  powiedzieć ze w ypada raz na 
zawsze położyć koniec teraźniejszemu gabinetowi, i że uważa za rzecz s to ­
sowną, aby się to niezwłocznie stało. Królowa waha się i je s t  pełna o b aw y ;  
życzliwe głosy"nie zataiły jej niebezpieczeństwa sy tuacy i,  ale p rzeczuw ają ,  że 
pomimo chwilowego wahania się pójdzie za radą  króla i kamaryłti. Dziś ode­
zwała się osoba, usposobienia karlistÓwskiego, w  tow arzystw ie mężów stanu. 
Niewierze, panowie, aby d w ó r  uczynił jaki krok wsteczny; będziemy pewnie 
widzieli, "jak do steru rządu dostaną się. jeden po drugim, Villuma, Urbistondi, 
Santorino, a potem i markiz d’Allaida. Pod teraźniejszemi okolicznościami nic 
życzę nawet tryumfu dla mojej p a r ty i ; nie by łb y  on długim i pociągnąłby 
iem prędzej za sobą rzeczpospolitą. W yrzeczone tu zdanie jes t  powszechucm 
zdaniem. Narvaez udał się dziś o godzinie4tej do pałacu i przyjaciele jego zape­
wniają, że miał zamiar z k rólową pomówić na seryo. — Jeneralny kapitan 
z Barcellony podał się do dymisyi. Rząd nie w ie ,  kogo na miejsce jego za­
mianować następcę, i zapewne nic nam na teraz niepozostauie, jak  go prosić, 
aby na niejaki czas jeszcze pozostał.

M a d r y t ,  1. Stycznia. — M ów ią dziś o zabiegach Vicalvarystow p n ą ­
cych się do steru rządu. Jenera ł  prezydent najbardziej je s t  niespokojny z po­
wodu obecności hrabiego Luceny w  Hiszpanii, mówią nawet,  że g łow a Vival- 
carystów nie jedn ą  bezsenną noc sprawiła jenerałow i Narvaezowi, że do sw ych  
przyjaciół miał się w y raz ić ,  iż nie może rządzić, póki w jego pobliżu znaj­
dować się będzie bohater, dni lipcowych. Tej to okoliczności przypisać należy, 
że w kołach Moderados tak wiele mówią o spiskach 0 ’Donnella i jego zwolenni­
ków. Ile ja  dowiedzieć się mogłem, żyje jenerał O’Donnell na ustroniu , daleki 
od politycznych sw arów , pozwalając na około siebie rozhukanym żywiołom h u ­
czeć i szaleć. Wiadomo jes t  bowiem, że się nie wdaje w korespotidencye ani 
w  rozm owy z swymi wojskowymi przyjaciółmi, i unika każdej sposobności 
mogącej go skompromitować z taką troskliwością, że mu j ą  zwolennicy jego 
naganiają.

Depesza dziś tu z Barcelony nadeszła, donosi, że w stolicy Katalonii spo­
kój noś ć panuje.

&a£iepa.
K r a k ó w ,  ‘2. Stycznia. — Gospodynie nasze, kucharki i przekupki w nie­

słychanym były  dziś kłopocie. Z  dniem wczorajszym bowiem weszło w  w y k o ­
nanie rozporządzenie ministeryalne zaprowadzające miary i wagi wiedeńskie. 
Kucharka wraca do miaata z przerażeniem, że mięso o 4  grosze podrożało na 
funcie, bo kosztuje dziś 17 groszy. Nie może się jej pomieścić w głowie, że 
funt większy, bo tylko to wie, że drożej płacić musi. Mniejsza zręsztą  o mięso, 
z wielką biedą obliczono w domu, że zamiast 5  funtów kupić trzeba 4, bo funt 
wiedeński większy, ale z przekupkami, krupnikami, to is totny kłopot. Nie poj­
mują oni co to za »meca«, ..masa", »Ynasfek i jak  się tam inaczej zwały te 
miary niemieckie, A  cóż dopiero mówić o jakimś zajdlu i łifie. Zmiana miar 
jes t  wielką trudnością ,  ale stokroć większą zmiana ich nazwy. (Czas.)

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  12. Stycznia. — Dziś rozpoczną się pierwszo roki sądu p rzy -  

sięgłych tegoroczne, pod przewodnictwem dyrektora sądu powiatowego H art-  
manna z Śremu i pociągną się aż do 30. b. m, Ze spraw  30, główniejsze są :  
przeniewierstwo w o trzym anych urzędownie pieniądzach, za pomocą p ro w a ­
dzenia fałszywie rejestrów, przeznaczonych do wciągania i kontrolowania sum 
w pływających (d. 13.); dzieciobójstwo d. 14. i 26.; pobicie człowieka na śmierć 
(d. 20.); g w a łt  (d. 22. i 2 4 ) ;  krzyw oprzysięstwo (27.);. łupieztwo d. 29. b. m. 
Inne przypadki, jak  kradzieże, przechowywanie rzeczy skradzionych, pomijać 
będziemy, jako mało obudzające uwagę.

—  Dowiadujemy się z pewnego ź ród ła ,  że niepowołane osoby, unikające 
^bJCJ| •* z.^ra^zaj ? ce zaułanie, chodzą po domach w naszem mieście 1 zbierają 
składki niby na kościół Bożego Ciała, gdy  o tym nic nie wiedzą przy tymże

Księgarnia N. Kamieńskiego i S pó łk i  w  Poznaniu 
w  Bazarze odebrała i poleca:
Z a b a w y  przyjemne i pożyteczne dla ralo- Tai. Sgr.

dego wieku przez Józefę Śmigielską 2 t. 1 10 
V\ y k ład  chemii nieorganicznej zastosowa­

nej do p rzem y s łu , rolnictwa i medycyny 
skreślił Prof. E. Czyrniański . . . . .

Gospodarstwo wiejskie obejmujące w sobie 
wszystkie gałęzie przemysłu rolniczego 
teoretyczno-praktycznie  wyłożone pzrez 
M. Oczapowskiego. Ii. wydanie. T.' 10 

Nauka ekonomii czyli zarządu gospodarstwa 
M. Oczapowskiego. 2  tomy . . . . . . .

Przewodnik leśny czyli zbiór treściwy naj­
ważniejszych działań gospodarskich dla 
utrzymania w  dobrym stanie iasów . .

Gospodarstwo leśne.czyłi proste zasady ho­
dowania, urządzenia i użytkowania oraz

Wiadomości literackie,
y jS g P  o z n a ń , 12. Stycznia. —  'P r z y r o d y  i Przemysłu® wyszedł Nr. 2. i za­
wiera: O warunkach rozwijania się roślin (ciąg d a l s z y )  przez Dr. Wojciecha 
Urbańskiego. — Część prak tj’czna. Przem ysł.  Środek oznaczenia wysokich 
stopni temperatury. (Przegląd ruchu  literackiego i naukowego w  dziedzinie 
nauk przyrodniczych. S tanowisko Wojciecha Jastrzębowskiego w  p rzyrodo­
znawstwie, (ciąg dalszy) przez Karola Mstowskiego.

—  Dowiaduj ę js ię  z listu p ryw atnego  z K rakow a, iż p. Teofil Żebrawski, 
inżynier z powołania, po w ygotow aniu  z pozostałych materyałów byłego pro­
fesora uniwersytetu krakowskiego, a dziś bankiera we W łoszech , p. Michała 
Wiszniewskiego, dziewiątego tomu his toryi li teratury polskiej, pracuje obecnie 
nad wykazem nazwisk osób i miejsc wzmiankowanych w pomienionem dziele, 
k tóry  cały tom dziesiąty obejmie.

—  E rnes t  Sebroil przetłum aczył dobrym  wierszem niemieckim, nie w y -  
rów nyw ającym  wszakże oryginałowi, Antoniego Malczewskiego nMarye®
l ) a v  ' ......................................................  ’ • ' "
któr 
firmy
drukarni B udweissera ,  drugi w y d an y  by ł  w  Lipsku.

— W ęclewski ,  nauczyciel gimnazyalny, w ytłoczy ł w  Poznaniu tłumacze­
nie na język  polski ,trajedyi, Eschylesa pod ty tu łem : »Agememnon». W y ­
dawcą je s t  księgarz Zupański. Przekład w ykonany  wierszem miarowym, a chó­
ry  tłumaczone wierszem rym ow ym .

—  Teki Podoskiego w y jd ą  w tym  ro k u ,  nakładem Kamieńskiego tomy: 
piąty, szósty i siódmy.

—  Roczniki li teratury słowiańskiej, w ydawane przez Smolarza w B ud y-  
szynie (Bautzen),  w Saksonii (Jahrbiicher fur Slavischc Literatur, K unst und 
Wissenschafft), w  4. zeszycie 3. tomu, na rok bieżący, zawierają a r ty k u ły  pa- 
dwójne nas obchodzące, bo i sławiańskie, i dające poznać cudzoziemcom pi­
śmiennictwo nasze. Znajdujemy tu naprzód  rzecz o Spisie, przez L Zeuschuera 
professora uniw ersytetu  krakowskiego, tłumaczoną tłumaczoną z Biblioteki w a r­
szawskiej. Dalej następują: Krótki przegląd południowo słowiańskiej li tera­
tu ry  w Kroacyi, Slawonnii i Dalmacyi, od r. 1835 do 1853. — Powieść o Ca- 
rogrodzie, to je s t  o założeniu tej stolicy i jej zdobyciu przez T u rk ó w , napisaną 
przez J. Sriezuicwskiego, prof, uniwersytetu  petersburgskiego, przekład z ro ­
syjskiego. — O działaniach N orm andów  na wschodzie, przez E. Chr. Rofua 
uczonego Duńczyka. — Rozbiór i treść dzieła Jerzego S trati in irowicza, w y d a ­
nego w  W iedniu , po niemiecku o Reformach w  T u rcy i  (die Reformen in der 
Tiirkei 1856, w  8ce więk. str. 124). Wiadomości o Bibliografii krajowej, w y ­
dawanej! w  W arszawie przez J. Klukowsliiego i W . Rafalskiego, której dotąd 
w yszły  4  zeszyty, a miało w y jść  12 w ciągu roku bieżącego. —  Spraw ozdanie  
o now ych dziełach polskich, w yję te  z po.yyźszej bibliografii. —  O handlu księ­
garskim w Polsce przez Kaź. W ł.  Wójcickiego, z tejże bibliografii. Prztoczonc 
w  tym  artykule wiersze Węgierskiego Aleksandra F red ry ,  Drozdowskiego, 
przedrukowane są poprawnie w ję z y k u  polskim , z tłumaczeniem na niemiecki, 
Na końcu Slavische Bibliographic obejmuje 140 dzieł rosyjskich , w ydanych  
w  roku 1854. — T o w arzys tw o  starożytności południowoslowiańskich w ydało  
w  Zagrzebiu Bibliografię Dalmacyi i Czarnogórza , napisaną po włosku przez G. 
Valentinelli (Bibliografia deila Dalmatia a del Montenegro; saggio di G. Valen- 
tinelii. Zagrzebia, 1855, w  8ce, str. VJI. i 339). A u to r  wylicza nie tylko 
książki drukowane oddzielnie, ale i a r tyk u ły  rozproszone w pismach p e ryo dy -  
cznych. Dzieli je  wredług przedmiotów, jakiemi są: his torya cyw ilna , w o­
je n n a ,  kościelna, podróże jeog ra f ia , hydrografia , h is torya  polityczna, gospo­
darstwo, nauki p rzyrodzone, J i is torya li teratury, naród. Nakoniec załączone są 
spisy osób i przedmiotów.

3 10

11

5 20
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niezbędnej tychże ochrony ze szczczegól-
ną uw agą na lasy p r y w a t n e .....................

Hygiena polską czyli sztuka zachowania 
zdrow ia , przedłużania życia i uchronie­
nia się od chorób, zastosowana do u ż y ­
tk u  popularnego z szczególnym poglądem 
na okoliczności w naszym kraju i klima­
cie w p ły nąć  mogące na tworzenie się sła­
bości, cierpień i chorób. 2  tomy, przez 
Dr. T .  Trippliria z 18 kol. ry c in a m i. . . 

N ow y lekarz czyli sposoby leczenia bydła, 
kon i, owiec i innych domowych zwierząt.
Siódme w y d an ie ............................, . . . . ,

Pamiętniki lekarza Polaka przez T .  T r ip -
• plina. S e ry a  I. 6  tom......................  . . ,
Pamiętniki lekarza Polaka przez T. Trip, 

piina S erya  II. 4  t o m y .........................

Przybyli do Pozaania 11. Stycznia.
B A Z A R :  S k a ła w sk i  z S ło m czy n a ,  R o żn o w s k i  7, S a rb in o w a ,  W ie rz b iń s k a  z S ta re g o ,  

L ipska  z L u d o m ,  B orzęck i  z B rz u s tk o w a ,  G a brye lsk i  z A r n o ld o w a .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : K urz  z Rogoźna ,  M ayer  i K och z L ip sk a ,  W in k l e r  
z W s c h o w y .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  S I Y Ł I I J S A : Seckel son  i Pfeif fe r  z B er l in a ,  L a n g n e r
z E r f u r t u ,  F ischbaeh  z L ip sk a ,  K o r f f  z W o ld e n b e r g a ,  R a d o ń s k i  z D o m in o w a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I : W a g n e r  z K ro to s z y n a ,  M aycbrow icz  z Czempin ia ,  W y g o d z i ń -  
sk i  z K rop lew a .  R udnick i  z T u r s k a .

H O T E L  P A  R Y Z  K I : P osw ick  z T r z e m e s z n a , )  K u r o w s k i  z Zan iem yś la ,  G ro s sm a a n
z N ow ejw s i .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N B M :  R ose  z B er l ina ,  ul.  W i ih e lm o w s k a  Nr.  16.

Tal. Srg. 
. . .  1 10

TaJ, Sgr.

1 5

1 10

8 10 

5 20

Kobieta z g łow ą tegoż. 2  tomy . . . .
Amazonka. Szkic z życia światowego w

zamkach Francy  i przez tegoż . . . . .  1 10
Historya powszechna Cezara Canlu przeło­

żona przez L. Rogalskiego, f .  X. . . . 3 10 
Pisma Józefa Dunina Borkowskiego . . . .  4  —
Z ary sy  filozofii katolickiej w czterech poglą­

dach zaw arte ,  przez E. Ziemięcką . . .  2
Kazania katolickie dogmatyczne moralne i o 

tajemnicach na wszystkie niedziele i uro­
czystości przez lis. M.Konigsdorfera, z nie­
mieckiego dla w ygody proboszczów prze­
łożone przez Ks. Paw ła Rzewuskiego. 4 1. 8 10 

Cantionale ecdesiasticum completens ea, quae 
in ecclesiis per Poioniam ex praescripto sy -  
nodorum provineialium decantari solent1 
ac editum H. H e r b u r t ....................................  1 10



Na mocy ogłoszonej Dziennikiem na rok 1825. 
Nr. 25. instrukcyi względem naboru wojska z 
dnia 13. Kwietnia 1825. w szyscy młodzi ludzie w 
czasie od dnia 1. Stycznia 1833. aż do ostatniego 
Grudnia 1837. urodzeni, również i ci, k tó rzy  w p ra ­
wdzie czas ten wieku swego ju ż  przeżyli,  lecz przed 
Kommissyą naboru wojska się nieregularnie stawili, 
i niczem względem wojskowości swojej się okazać 
nic są w  stanie, w tutejszem miejscu zaś są  zamie­
szkali , albo u mieszkańców tutejszych w służbie 
czeladnej lub jako  pomocnicy, ucznie lub też w  j a ­
kim innym stosunku zostają, niniejszem się w z y ­
w a ją ,  aby się celem zapisania ich w  wojskowe listy 
naborowe natychmiast i najdłużej do dnia 20. L u ­
tego r. b. u  właściwego Kominissarza cyrkułowego 
za złożeniem metryki lub tćź innych dow odów  w o j­
skowych osobiście zgłosili.

Za nieprzytomnuych na teraz młodych ludzi w  tu ­
tejszem miejscu u rodzonych ,  lub zamieszkanie swoje 
t u  mających, rodzice lub opiekuni p rzybyć  powinni.

W szyscy  c i , k tórzy  wezwaniu  niniejszemu n a ­
tychmiast zadosyć nie uczynią ,  lub względem k tó­
rych  zameldowanie przez krewnych i t. d. nie n a ­
stąpi i tego zaniedbania dostatecznie usprawiedliwić 
nie będą w  stanie, u tracą powody reklamacyi, j a -  
kieby mieć mogli, i uznani za zdatnych do służby 
wojskowej przed innymi zaciążnymi do niej użyci, 
niezdatni zaś aresztem ukarani będą.

Przytem  zwraca sią uw agę na rozrządzenie wzglę­
dem reklamacyi, które stosownie do przepisów o- 
głoszonych przez Dzienniki na rok 1832. w Nr. 28. 
str. 249. i na rok 1844. w  Nr. 20. str. 167. za zło­
żeniem potrzebnych dow odów  przed rozpoczęciem 
ub  też w ciągu czynności Kommissyi naboru w oj­

a k a ,  a mianowicie najpóźniej do dnia 1 K w i e t n i a  
r . b. do uchw ały  tejże podane być m uszą ,  gdyż  
na późniejsze wnioski żaden wzgląd miany nie bę­
dzie.

Odezwa niniejsza tyczy się też z wszelkiemi skut­
kami tych osób wyznania starozakonnego, które się
w  r. 1833 .,  1834 , 1835., 1836.,  1837. urodziły.

P o znań ,  dnia 9. Stycznia 1857.
K r ó l e w s k a  D y r c k c y a  P o l i c y i .

Bank zabespieczenia od ognia dla Niemiec w Gotha.
Według nadesłanego mi doniesienia Banku zabespieczenia od 

ognia d. N. w  Gotha, będzie mógł tenże zwrócić uczestnikom swoim 
za rok 1856. podług tymczasowego obrachunku

6 0  p r o c e i a l
od złożonych preiniów. ,

Szczegółowy obrachunek dywidend dla każdego uczestnika za­
kładu, jako też całkowity abszlus rachunkowy za r. 1856. złozony
zostanie, jak zw ykle, na początku Maja r. b. . . .

Do przyjęcia zabcspicczen do banku od ognia, jestem go w
k;iź(ieiŁO czasu. IsO/JI;ni, dnia 10. Stycznia 1857.

I S o b e r i  G a r f e y ,

pod firmą Karól Hen. Ulriei i Spdłka przy ulicy Wrocławskiej ftr.4.

Skład ubiorów męskich M ób a  Kantorowicza
nihelmoTTskiejprzy ulicy Wilhelmowskiej Nr. iO. na dole

w ciągłych stosunkach z pierwszymi zakładami Francyi i Niemiec poleca w obecnej p o r z e dobor  
ubiorów ciepłych tak nazwanych Urlown. Maglana, PeUisstern ,  *  welurg,?- 
jedyńcze i dubeltowe dyfflowe, bukskinowc itd. Materye z najsłynniejszych fabryk sprowadzone w y ­
rabiają się przez najbieglejszych krawców, wszelkie a r tyk u ły  są praktyczne, wygodne, bardzo p i ę k n e . za- 
dowolnią gust ,  któremu nawet dogodzić t rudno—  WJbiorg b a l o w e ,  które  w raz.e potrzeby w 8 
godzin dostawię, uzupełnią strój całkiem w ykwintny.

I

P o k ry w y  baniaste i cylindrowe do lamp najlepszego gatunku ma od dnia dzisiajszego ciągle 
w zapasie Skład porcelany i szkła P .  A dolffS  (SB tli ( i*

plac Wilhelmowski Nr. 3. (Hotel du  Nord)

ZEDSCIIKEKA pracownia fotografowania
i malowania portretów przy  Wilhclmtnvskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jes t  o tw a r ­
ta  podczas zimowych miesięcy od godziny 9. do 3.

Pensionnat franęais pour  les jeunes demoiselles a 
B r e s l a u ,  Ohlauerstadtgraben Nr. 19.

Avantageusement rccominande pa r  des personnes 
competentes, ce pensionnat pourrait  encore a c c t t -  
eilMr  une ou deux jeunes demoiselles.

S ’adr. a Mademoiselle j£ż. M an dvifo sse^  
directrice (catholique).

Dominium G o l in k n  pod B o j a n o w e m  po­
trzebuje Polaka nauczyciela, k tóry  ma posiadać j ę ­
zyk francuski, niemiecki i łaciński.

Osoba do prowadzenia dzieci i troskliwej dla nich 
opieki, szuka umieszczenia lecz tylko na wsi. Bliż­
sza wiadomość w składzie mód Panny  MŁłOS- 
SOWSkief. na W odnej ulicy Nr. 25.

m  b a ł  w  Zakładzie w  D e m -  
£ ! >  n i e  odbędzie się d. 18. Stycznia r. b. , na

k tó ry  zapraszają gospodarze ^
Konstanty BudziszewskŁ

Taczanowski. W
Alojzy Grabski. -m ,

DONIESIENIE.
D parokonnych Młockarni, które powszechne 

wzięcie i wielki znalazły pokup ,  widziałem się spo­
w odow any w z m o c n i ć  c a ł y  m a n e ż  ju ż  z tego po­
wodu , źe takow y często i do innych machin z wię­
kszym oporem byw a zakładany. W szys tk ie  cztery 
kola są teraz znacznie mocniejsze, środkow y wał 
stojący je s t  g rubszy, a w  miejsce podłużnej mufy 
na dyszel urządzona je s t  mufa czteroramienna, z k tó­
rych  dw a ramiona s łużą do dysz l i , a dw a inne do 
utwierdzenia d rąg ów  poprzccznich i zaczepienia cu­
gli. Skutkiem tych zmian cena parokonnej Mło­
ckarni na 220  Tal.  podwyższoną została.

Natomiast z daw nym  słabszym maneźem robię te ­
raz także m a ł e  Młockarnie na siłę jednego konia 
lub w o łu , i to tej samej konstrukcyi co parokonne. 
Cena takiej młockarni wraz z maneźem jes t 170 Tal.

W  tej chwili mam kilka r ę c z n y c h  m ł o c k a r n i  
H e n s m a n  a u ż y w a n y c h , ale całkiem odnowionych, 
po 50  Tal.

Polecam wreszcie nowe Młynki ręczne do  b u k o ­
w a n i a  k o n i c z y n y  po 38  Tal.

Mm Cegielskim

m  Druga nadsełka f i l
M Francuskich sukien balowych i t
i f  nadeszła w  licznym doborze i polecam tako- 

we od 4 do 25 Tal.
Antoni Schmidt. |||

Kucharz w  średnim w iek u , kawaler lub wdowiec, 
opatrzony dobremi świadectwami, znający, się co­
kolwiek na ogrodownictwie, znajdzie od Sw . Jana 
r. b. dobre umieszczenie. —  Zgłoszenia przyjmują 
się pod adressem N. N. poste restante BŁoŚclutl.

Kurs giełdy berlińskiej.

W

W Środę dnia 14. Stycznia.

przed połndn.pociągiem

I B ®  H

dowiozę

krowy dojne z łęgu Noteckiego

Sto. Na pr. kuraDt
Unia 10 Stycznia 1857 Z

papie-
ranił.

rfotowt
zna

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 99i
dito z roku 1850. . . . 44 — 9 8 |
dito z roku 1852. . . . 44 — 98*
dito z roku 1853. . . . 4 — 934
dito z roku 1854. . . . 44 — 99

Obligi długu skarbow ego..................... 34 831
dito premiów handlu morskiego --- — ---
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 --- 8O4
dito miasta B e r lin a ........................... 44 --- 981
dito dito .............  * ' 31 — 81

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 35 --- 871
dito Prus W schodnich. . . 3) --- 85
dito P om orsk ie .................... 3 ' 85f
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 971
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 ) — 841
dito Szląskie ........................

8 2 i
—

dito Prus zachodnich. . . . 31 —
Bilety rentowe P ozn ań sk ie ................. 4 — 891

1091L ouisdory ............................................ — —

Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznansk. 4 1054

A. Parczewski i Spółka
w  W r o c la w !  st

polecają Szanownej Publiczności do łaskawej 
uw agi swój nowo zalozony

| S k ł a d  B ł a w a t ó w ,
jako to: francuskich Szali , Axamitow, Je-  

j dwabi,  wełnianych w yrobów , Perkali,  o- 
I bić na meble, D yw anów , gotowych dam­

skich rzeczy, i wszelkich do tej branży  h an­
dlu należących przedmiotów w  c e n a c h  jak 
n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  lecz s t a ł y c h .  

Piśmienne o b s t a ł  u  n k i  zostaną każdego 
j czasu jak  n a j p u n k t u a l n i e j  wypełniane.

w r a z  z  c i e l ę t a m i  d o  P o z n a n i a .
Mieszkam w  oberży
mum Michborn*« p rz y  placu kamelaryjn. 

Wm Mmnssnn,  handlerz bydła.

GEM TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dominium 0 1  | ‘Otli(iI I ' f /  w  powic- 
v c‘e B a b i m o s t s k i m  ma 150  macior, 

l H £ z  których 100 młodych i zdatnych do
chow u, i 150 młodych skopów na sprzedaż.

W zarodow ej owczarni w AS&kos- 
SOW'ie pomiędzy P o n i e c e m  a K r o -  

i a znajduje się do nabycia 50  sztuk ba- 
ranów  dwuletnich cienkich i z nabitą w ełną w  cenie 
umiarkowanej. Owczarnia wolna od wszelkich cho­
rób. Z a r z ą d  g o s p o d a r c z y .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej .....................
Pszenicy ordynary jne j.....................
Żyta przedniego , s z e fe l.................
Żyta iiejszego......................................
Jęezmienia dużego, szefel. , . . .
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Owsa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . •
Gorch na pastwę  .........................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ..................................
Ziemniaków, sze fe l..........................
M asła, g a rn ie c .................................
Siana , c e n tn a r ..................................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw.)80£Tral
dnia 9. S ty c z n ia ..........................
dnia 10. » ........................

Dnia 12. Stycznia 
1856 r.

t a ! .  I strr.  | fu.
( Jo
t a l .  | śgr.ljjj

27 6 3 7
15 _ 2 20
25 2 2
20 _ 1 22
18 6 1 19
12 6 1 15
10 ___ 1 15
25 — - ___ 27
12 6 1 17

7 6 1 10

-- --
1 _

22 6 19 7
20 — 19 5


